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Wczorajsza uroczystość Imienin N a j j a ś n i e j s z e g o  P A 

NA, obchodzonąbyła zw szelkąso lennościązrana przez 
. Nabożeństwa, odprawione po wszystkich Świątyniach 

PAŃSKICH. O godzinie 9tej, w Kościele Archi-Kate- 
dralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  celebrował M s z ę  
Śtą JW . JX. Biskup F ijałkow ski, Administrator Archi- 
Dyecezji W arszawskiej, pontylikalnie przybrany i oto
czony licznem Duchowieństwem Metropolitalnem i Alu
mnami zakładów naukowych Duchownych. Na Nabo
żeństwie tem, znajdowali się Przedstawiciele Władz Rzą
dowych. tak Wojskowych jako i Cywilnych, oraz Oby
watele m. W arszawy.— O go: lO1/*, JO. F e l d m a r s z a ł e k  
Xi.yżĘ W a r s z a w s k i ,  Hrabia P a s k i e w i c z  E r y w a ń s k i ,  
N a m i e s t n i k  Królestwa, przyjmował powinszowania na 
pokojach Zamkowych, od licznie zebranego wyższego 
Duchowieństwa, Dygnitarzy wojskowych, Członków 
Rady Administracyjnej Królestwa, Senatorów, Człon
ków Senatu, Urzędników Dworu C e s a r s k i e g o ,  Konsu
lów zagranicznych, Naczelników władz wszelkich, Woj
skowych i Urzędników wszelkich stopni, i znakomitych 
Obywateli.—  O godziniel lte j ,  JO. Xiążę W a r s z a w s k i ,  
udał się do Kościoła Katedralnego Prawosławnego 
N. TRÓJCY, gdzie Nąjprzewielebńiejszy Arsenjusz Ar- 
cy-Biskup W arszaw ski i Nowogieorgiewski, celebro
wał Śtą L i t e r u j ę ,  w  asystencji Prałatów Katedralnych 
i licznego Duchowieństwa,Prawosławnego. Po ukoń
czeniu Śtej L i t u r g j i ,  nastąpiły dziękczynne modły; a 
w chwili śpiewania Hymnu Śgo A m b r o ż e g o ,  odezwały 
się działa Cytadelli Alexandrowskiej 101-krotną salwą. 
Na Nabożeństwie tem, zebrały się wszystkie wymienio
ne powyżej znakomite Osoby Wojskowe i Cywilne. - 
W Kościele parafjalnym Grecko-Unickim XX. B azylia
nów , celebrował Summę WJX.Bonifacy Boniew ski, Wi
kary Klasztoru, Kaznodzieja i Promotor Bractwa S. O n u 
f r e g o .  —  W Kościołach Wyznań Ewangelicko-Augs- 
burgskiego  i Reformowanego, znajdowali się na Na
bożeństwach Wyznawcy tychże W yznań .—  Zebrana 
pod przewodnictwem swych Przełożonych Młodziez 
szkolna, wykonała tak w Kościołach jak miejscowych 
Kaplicach, różne pod czas odprawianych Nabożeństw', 
dzieła religijne. W Kaplicy instytutu Szlacheckiego, 
pod dyrekcją Nauczyciela Wszebor. odśpiewano Mszę 
Nideckiego i Duet tegoż. W  Kaplicy Gimnazjum Gu- 
bernjalnego, wykonali utwory na cztery głosy E aJ°* 
ła Kurpińskiego, i T e  D e u m  J. Stefa,niego. W Ko
ściele ł»P. W izytek, Uczniowie Gimnazjum Realnego, 
wraz z Uczniami Szkoły z Królewskiej ulicy, wykonali 
w czasie Nabożeństwa, Mszę Nr 6, z różnemi solowemi 
psalmami, i T e  D e u m , wszystko z towarzyszeniem orga
nów, trąbi trombonów, kompozycji i pod dyrekcjąL Ste- 
faniego. Uczniowie Szkoły Realnej Illcj na Lesznie, pod 
przewodnictwem Nauczyciela śpiewów, Karola Bahr, 
Mszę Lachnera, A v e  M a r j a  Kuckena, i Te D e u m  Ste

fanie go. Ucznio wie Szkoły Powiatowej o 5ciu klassach, 
pod przewodnictwem Walentego Strybel Nauczyciela 
śpiewów, w Kościele po-Paulińskim  Ś. DUCHA, w cza
sie Mszy Śtej. odśpiewali Mszę układu J. Stefaniego .  
W  Kościele Śgo A l e x a n d r a ,  Uczniowie szkoły Powia: 
Realnej Ilej, wykonali pod przewodnictwem K. Muller, 
Mszę J. Stefaniego, oraz T e  D e u m . W tymże Kościele 
Uczniowie Szkoły Powiatowej Hej pod przewodnictwem 
P. Carmantrant, wykonali śpiewy religijne Krogul- 
skiego  i Stefaniego. Nakoniec w nowo rozprzestrze
nionej Kaplicy Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i 
Leśnictwa w Marymoncie, Uczniowie tegoż Instytutu pod 
przewodnictwem Nauczyciela śpiewu, wykonali Mszę J .  
Stefaniego, Ofłertori urn Zródetskiego  i T e  D e u m . Wszy
stkie te Nabożeństwa, zakończone były Hymnem Lwo
wa. —  O godzinie 4tej po południu, JO. Xiążę N a m i e 
s t n i k ,  dawał w Zamku wielki obiad, na którym znajdo
wały się znakomite zaproszone osoby. Przy wzniesienia 
toastu za pomyślność N a j j a ś n i e j s z e g o  SOLENIZANTA, 
powtórnie zabrzmiały działa 101-krotną s a lw ą .^ -O g o -  
dzinie6ej wieęzorem, dane było bezpłatne przedstawie
nie w Teatrze Wielkim, po skończeniu którego, Artyści 
i Artystki Teatru wykonali Kantatę; a za ukazaniem się 
cyfry N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, Publiczność powitała ta
kową głośnym okrzykiem radości. O zmierzchu, całe 
miasto zajaśniało świetną illuminacją, a na wielu gma
chach, zabłysła również Cyfra N a j j a ś n i e j s z e g o  SOLE
NIZANTA.

W obchodzie uroczystości dnia wczorajszego, przyję
ła  udział Młodzież szkoły RaJbinów i szkół Elem entar
nych Starozakonnych, i pod przewodnictwem Zwierz
chników zebrali się na Nabożeństwo w Synagodze p rzy  
ulicy Danillowiczowskiej, gdzie Kaznodzieja miejsco
wy Doktor Goldschmidt zmówił modlitwę zastosowa
ną do uroczystości, a Kantor S a fr ,  Hanotan-teszuah. 
Uczniowie zaś, wykonali Psalm 21, utworu Ig: F. Do
brzyńskiego, a na zakończenie Hymn Lwowa.

Rozkazem C e s a r s k im  mianowani zostali: Dowódzca 
lszej Brygady Gwardyjskiej DywizjiKiryssjerów, Jene- 
rał-Major Bezobrazow ls zy ,  Jenerał-Lejtnantem, z po
zostawieniem Dowódzcą Brygady; i Komendant miasta 
P ułtuska , liczący się w połowę] konnej artylerji,  Puł
kownik Rejnhardt ls zy ,  Jenerał-Majorem, z pozosta
wieniem przy dotychczasowych obowiązkach.

Rada Państwa w Departamencie Spraw Cywilnych 
i Duchownych, po rozpatrzeniu najpoddanniejszego 
przedstawienia Departamentu Heroldji RządzącegoSe- 
natu o szlachectwie Sekretarza Kollegjalnego, Zeno- 
bjusza Gluszanowskiego, znalazłszy, że przodkowi je 
go, Znatnemu  wojskowemu, Towarzyszowi Janowi Glu- 
szanowskiemti, Uniwersałem Hetmana Jerzego Chmiel- 
nickiego, 7168— 1660 r o k u ,  nadany zoate’ majątek nie-



ruchomy i: po dziś dzień w posiadania  potomków Jego 
będący, wspomnionego Zenobjusza Głusz ano w sk  i ego, 
uzna ł w dostojeństwie szlacheckiem.

Z a rzą d  X IIIgo  Okręgu Pocztowego, podaje dp po
wszechnej wiadomości, iż obecnie wakuje Poczthalterja 
w  Lubieniu , na trakcie Toruńskim. Liczba koni kon
traktowych na stacji tey, wynosi 1|0; kaucja zaś złożoną, 
być winna w kwocie, rs. 180 gotowizną, listami zasta- 
w ncm i lubłObligacjaroi shwbow.emi. Osoby życzące so- 
bip dzierżawić povv.yższą Poczthalterję, zgłosić się ze
chcą.. po bliższą, wiadomość o warunkach, a następnie 
z podaniem w, tym przedmiocie, do Urzędu Pocztowego 
\v Krośniewicach, lut) też,bezpośrednio, do Zarządu XIII 
O kręgu Pocztowego. —  Z upoważnienia Warszawskie
go .Dyrektora Poczt, Radca Za rząd u, Kofizaunojf.

Pam iętnika Pieligijno-Moralne go, zeszyt za m ie
s iąc  Grudzień, czyli szósty tomu X X IIIgo , wyszedł 
z-druku, i zaw iera : Tómasz M łodzianowski, Kazno
dzieja (dokończenie); Stowarzyszenia Miłosierne; Rzut 
oka historyczny na upłyniony 1851 rok, pod względem 
administracyjnym i spraw Duchownych; Wiadomości 
dotyczące się obecnego stanu Kościoła Rzymsko-Kato
lickiego w różnych krajach i Rozmaitości, oraz Biblio- 
grafja Duchowna.

Ignacy Bielski, Radcą Kollegjalny, b. Sędzia Sądu 
Appel: Królestwa, Kawaler Orderu Stej A nny kl: Ulej, 
•ozdobiony Znakiem nieskazitelnej służby za lat X X ,^  
Em eryt,  wczoraj życie zakończył. Pozostała Córka'" 
wraz z Zięciem, zaprasza Krewnych* Przyjaciół i; Kole
gów zmarłego, na wyprowadzenie zwłok, jutro o go
dzinie 2giej po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, 
na smętarz Powązkowski odbyć się mające.

Juljanna z Zebrowskich Kobylańska, Wdowa, po dłu
giej chorobie, onegdaj zeszła z tego świata, w 54 roku 
swojego życia. Pozostałe Dzieci i Brat, zapraszają K re
wnych i Przyjaciół, na exportację Jej zwłok, ju tro  o 
godz: 3ciej pó połud:, z domu Nr.o 482. przy ul: Podwa
le, na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

W dniu 29 z. m., po krótkiej słabości, przeżywszy 
lat. 41, um arł’ na, Jaspej Górze w Częstochowie, ś. p. 
Xiąj!z Józef Komonicki, Kapłan Zakonu XX. P auli
nów. . •

W ciągu miesiąca Listopada r. by, w Instytucie W ar
szaw skiego  Towarzystwa,Dobroczynności zmarli ubo
d z y : Filip Daszkiewicz: lat 52, i Jan Turowski lat 85, 
mający; Katarzyna Kłosowska lat 59, Julja Gawrońska 
lat 70, i Tekią, Trzaska  lat 81, mające.

W chwili,, w której zagraniczne dzienniki donoszą o 
odkryciu, w Bagnćpes w. Pireneach, nowej jaskini z ko- , 
ściami zaginionych, zpderząf, tern ciekawszą będzie dla 
nas wiadomość o takiejże jaskini odkrytej w kraju na
szym. W stronie którą patrzącemu z wyniosłej Często
chowy starożytny Olsztyn wskazuje, ciągną się jeszcze 
ostateczne ogniwa tego łańcucha skał, któremu tak wia
domy nam wszystkim Ojców sławy swojej udziela. Bo
gactwa i osobliwości przyrody, które dla naszego kraju 
niewątpliwie największe zgromadziły się w te miejsca, 
pomnożyła niedawno niedaleka ztamtąd wieś Potok, od

przejścia w posiadanie nowego Dziedzica, tak umiejące
go ocenić co wzniosłem jest i pięknem w naturze lub 
sztuce. Bawiąc on w tej nowo nabytej majętności swo
jej podczas lata, spostrzegł u spodu jednej odwiecznemi 
bukami okrytej skały wapieniowej, łukowatą szczerbę 
nasuwającą myśl, iż ona może być wstępem do obszer
niejszego wydrążenia w.ewnąfrz.skały. W rzeczy samej 
przekonano się, żc otwór ten, tak szczupły, iż ledwie 
przychylonemu człowiekowi podejść dozwalał, jest. 
przysLonkiem obszernej jaskini w skale wzniesionej ną. 
pagórku nad rozkosznym strumieniem w pstrą g i  obfitu
jącym, a który imię temu miejscu, nadał. Ażeby roz
szerzyć jamę, a tem samem ułatwić wstęp do jaskini. ,  
wyłamano z rozkazu Właściciela słabo trzymający się 
z piasku i wapna złożony, cyment, który tę jamistość 
w części zatykał, spodem zaś. grunt pagórka rozkopy
wać zaczęto. Tu się odkrył,  ów tajemniczy, już przed
tem w wielu innych krajach znajdowany, skład kości 
zwierząt, zwykle przedpotopowemi zwanych, których 
tam szczątki zdają się być niewyczerpnięte. Wydobyto, 
dótyczas kości mamuta  (słonia przedpotopowego), no- 
sorożoa, konia, kilka odmiennych gatunków jelenia, 
a między temi, renifera  czyli ryna kopalnego, kopal
ny gatunek św in i, olbrzymiego wilka, i t. d. Po tylo- 
wiecznem przetrwaniu niektóre zachowały się w zadzi
wiającej całości i świeżości. Jeden z naturalistów tutej
szych zajmuje się naukowem rozpoznaniem i oznacze
niem tych pomników z przedhistorycznego czasu, do 
W arszaw y  nadesłanych, i te badania dla paleontologji 
krajowej tak ważne, w piśmie obszerniejszem ogłosi. 
Pagórek,-na którym skała się wzniosła, służył już w i
dać przeszłym pokoleniom mieszkańców za smętarz, na 
który oni owoczesnym zwyczajem obierali wzgórkowa- 
te miejsca wśród lasów. Przy samej bowiem skale ko
piący odkryli także liczne urny, te znane archeologom 
naszym pamiątki z przedchrześciańskich wieków, pra
wie wszędzie, w kraju naszym odkopywane. Godna jest 
zawdzięczenia gorliwość miejscowego Rządcy, Wgo Ko- 
terw ińskiego, z którą on, mając naukowy cel na wzglę
dzie, przy kierowaniu pracami odkopujących, ocala od 
rozbicia to, co z pośród twardych stalagińitów wydoby
wane. łatwo mu uledzmoże. Wszakże pora roku wstrzy
mała te prace, których.owocem może być nawet wyna
lezienie minerału, pod technicznym lub ekonomicznym 
względem dla miejscowości użytecznego. Na irmem bo
wiem, niedałekietn miejscu, odkryto rozległy pokład pię
knie krystalizowanych pirytów , minerału  przy któryny 
często i składy kopalnego węgla, bywają.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda przy ulicy Mio
dowej Nr 496, wyszła xiążeczka p. t . : Przyjaciel D iia- 
tek, czyli początki czytania.podług najnowszej metody. 
Xiążeczka ta ozdobiona jest 24ma pięknie wykonanemż 
kolorowanemi ryciukami;, zawiera 16 powiastek dobra
nych pod względem przystępności ich do pojęcia tych 
Czytelników, dla których jest ułożona; krótkie wiado
mości o tych zwierzętach, które dołączane rycinki przed
stawiają, bajeczki, Zagadki i t. d. Przy układzie prze
wodniczyła głównie uwaga na naukę czytania, która tu 
obszernie jest traktowana, tak, że dziecko przeszedłszy
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zamieszczone !tu zgłoskowanie, czyli syllabizojwanie. 
wszędzie będzie dobrze'Czytało. Gena kop. 30; nadzwy- 

i  czajnie tania ze względu na objętość i wydanie dla oczu
powierzchownością sw oją przyjemne. .Nakładem S. 
Orgelbranda, wyjdzie jeszcze kilka ładnych i pożyte
cznych xiazeczek, które w porę przyjdą dzieciom na 

i gwiazdkę.
Dla wiadomości muzykalnych, ale grzecznych dzia

tek, donosim, iż u P. H enryka Ruderta, korrektora in 
strum entów  muzycznych rzniętych, mieszkającego przy 
Ul: ^Długiej N r 545, są skrzypki dla 6cio, 8 i 10-letnich 
chłopczyków, a nawet i dziewczynek, gdyby która p ra
gnęła w stąp ić w ślady genjalnej morawianki, Panny 
W ll: 'Neruda. Dla wiadomości zaś osób starszych do
dajemy, iż również u P. Ruderta, przyjm ują się wszel
kie podobnego rodzaju instrum enta do naprawy; gdzie 
nabyć można włoskich skrzypiec, altówek, rioloncell, 
kontr a-bassów, smyczków, gitar hiszpańskich, harf 
pedałowych, strun  prawdziwych włoskich, wprost 
z Neapolu sprowadzonych, oraz i krajowych; kalafonji 
w najlepszym gatunku, futerałów  do rozmaitych in 
strumentów', pulpitów  do nót, sordynków, kamerto- 
nów i miarek do strun, a wszystko to po cenach um iar
kowanych.

Któżby nie-chciał się bawić na tym BOŻYM świecie, 
kiedy życie ludzkie jest tak kruche i znikome? ktoby 

ł nie chciał osłodzić sobie owego piołunu, jaki mu nie
grzeczny los zbyt często tpodaje do picia, nie ofiarując 
nawet okruszyny 'cukru na przegryzkę? ktoby Wre
szcie, z chłodną rozwagą, cyrklem  pedantycznej syste
matyczności m ierzył .przestrzeń dzielącą go od grobu, 
albo rozm yślał o tych u słu żn y chżyjątkach,które z z rę
cznością pierwszych kam erdynerów, tak gładko rozbie
ra ją  ludzi z doczesnej opończy?!.... zapewne że nikt! 
Świat lubi zabawy, rozrywki, wesołość! i ma słuszność; 
bo przecież ktoś tam powiedział, że wesołość je s t sio
strą cnoty; mo, prawdę mówiąc, nie zawsze, ale cóż 
jest na świecie bez wyjątku? Bądź co bądź, n a  żywio
łach do zabawy nigdy ludziom nie zabraknie, bo to 
jedni bawią się W rozum, inrti wmiłość, tamci w p rzy
ja źń . ci znowu w państwo, w litość, w protekcję, 
w wielkość, a lubo jedni z drugich śm ieją się Wzaje
m nie, najbardziej przecież śmieje się ostatni, to jest 
-ten, kto się bawi w doświadczenie!'. Owóż, kiedy 
świat dojrzały cieszy się w ten sposób krotochw ilny, 
jakże m ają bawić się dzieci, które tak rade starszych 

f  naśladować, jeżeli nie odtwarzając to wszystko w dre
wnianej lub papierowej miniaturze? T o też  m ożnaso- 
bie wystawić, jak pożądaną jest dla nich gwiazdka! 
jak  niecierpliwie oczekują tej chwili, gdy dobrży R o
dzice obdarzą je owym wystruganym z drzewa świa
tem! Wtenczas to nie jedna figlarna dziewczynka, naj
piękniejszą lalkę adoptować będzie za swoją córkę, a 
jakiego papierowego jegomościę ogłosi swoim kawale
rem, i będzie szczęśliwą, bo serce córki występnie nie 
przemówi, a kawaler ją  nie opuści, chyba go sama za 
drzwi wyrzuci. Równie wielka będzie radość małego 

; chłopczyka, gdy dostanie rąćzego rum aka z melalowemi 
oczami, teatr z papierowem i artystkam i i artvstom i, i

rosłego  z drzewa eleganta, którego nazwie zaraz przy
jacielem ; dla niego także pódobrtyż spokój i sw o
boda, boć go koń z  siebie nie zrzuci, artyści nie będą 
dręczyć żądaniem  wysokiej płacy, i w ystąpią zawsze 
kiedy on zechce, a sosnowy przyjaciel nie pożyczy od 
niego pieniędzy, ahy się 'potem  nigdy nie pokazać na 
oczy! Ale niestety! nie długo trw a to drewniano-papie- 
m e e  szczęście, dziewczynka dorośnie, i znudzi ją  tektu
row y kawaler, chłopiec przejdzie w młodzieńca, i n ie 
ipoprzestanie na papierowej artystce...., rzucą się więc 
w świat rzeczywisty, a gdy doświadczenie nieraz bo le
śnie zakrwaw i ich młode serca, pewno pomyślą we- 
stdhnąwszy: szkoda drzewa i tektury!! Tym razem 
dosyć już tej prawdy, czas przystąpić do rzeczy, bo jak i 
złośliwy Zoil, gotów nam arcy-now ą zacytować przy
powiastkę): W lazł na,gruszkę i t. d. Ponieważ, jake
śmy to na początku założyli, każdy bawię się potrzebu
je , a tern samem i drobna generacja; radzim y więe ro
dzicom. ciociom, stryjom, stryjenkom, wujom, wujen- 
kom, cioteczno-stryjecznym siostrom, wujeczno-stry- 
jecznym  braciom.,'zimnym \.gorącym dziadkom, i gałę
ziom wszelkiego/powinowactwa, aby najprzód zwiedzili 
skład zabawek zagranicznych P. Somerfelda przy ulicy 
Senatorskiej, naprzeciw  domu Hr: Zamoyskiego, a za
ręczyć możemy, że nim  swoim grzecznym dzieciom 
Wręczą ztamtąd podarki, sami się niemi w ybornie zaba
wią. Bo też tam wszystko-żyje, tam biegają po pokoju 
ogorzali beduini, strzelając z morderczych karab inków , 
i nie zważają wcale, że w pobliżu szczekają na nich do
nośnym głosem  ogrom ne .pądle, beczą kozy, piszczą 
dzieci \ krzyczą baby (heroiczna odwaga!]. Ówdzie zno
wu yŻMc-Zarzprzechadza się, dźwigając na nosie krzesła, 
stoliki, piramidy, a gdyunujuż zabraknie przedmiotów, 
zatrzymuje się w pokorze, m it żądając żadnej nagrody 
od widzów; w tej figurce, dwie rzeczy godne są zastano
w ienia: potęga nosa, i bezinteresowne źam iłowanie 
w sztuce! Musimy jednakże pom inąć m nóstwo innych, 
równie zadziwiających zaba’wek, aby kilka słów wspo- 
wmnieć o jakim ś Markizie. Zacna ta persona, ubrana 
w,pąsowy Izeszłowieczny draezek, w pódobneż kró tk ie  
pluderki, trzewiki, pończochy, i klassycznie wypu- 
drow aną perukę, siedzi w artystycznej postawie, g ra 
jąc na hiszpańskiej gitarze polkę, i jakąś jeszcze część 
muzyczną; szanowne to indywiduum, spogląda na p ra 
wo, to na lewo, lub wreszcie schylając głowę z kokie- 
terją  właściwą pudrowanym iperukom, sam zdaje się 
■zachwycać sgrą swoją, jak się to nie jednem u zdarzaa- 
m atorowi. Mechanizm tej figurki jest wyborny, wszy
stko idzie gładko, snać, że kółka regularne i dobrze na- 
sm arowane, a to są głów ne w arunki nawet w ludziach, 
jak  w którejś powieści Paw eł de Kock powiedział: Chcąc 
Wprowadzić w ruch mechanizm, człowieka, nie trzeba 
na to głowy sobie łamać, dość jes t posmarować sprę
żyny. Nie możemy zaprzeczyć prawdzie tego twierdze
nia, tylko że to potężna jest różnica między sm arow i
dłam i. boć lalkę można .zbyć kropelką oliwy, a die 
człowieka, potrzebajsmarowidła.... iKalifórnji!! Gały 
ów pieszczoszek podkasanej mody, kazał się umieścić 
pod kloszem, z obawy, aby mu w iatr nie strąc ił pudru,



lub  nierozwiał misternie ułożonyehżaAo/otó;. Po skła
dzie P. Somerfelda, należy odwiedzić P. Laskiego, tam 
znaleźć można, lubo krajowe, nie mniej jednakże pię
kne w yroby : rozległe wioski, pyszne teatry, skoczki, 
karuzele, domy, panie wypchane trocinami i ich dre- 
wniani mężowie (probatum est); kuchnie, zwierzęta, 
rozmaite gry, i massę innych uciesznych przedmiotów.
0  nie przeliczonych atfwalszej natury zabawkach Pana 
Mintera, nie widzimy potrzeby rozpisywać się, znane 
one są powszechnie z pięknego wykończenia, a o jakości
1 cenie, najlepiej objaśnił dołączony cennik. Cieszcie 
s ię  więc dzieci! wiele będziecie mieli w tym roku cacek 
i złudzenia, pielęgnujcie je starannie, bo niedługo sko
sztujecie rzeczywistości, a to jest niezbyt smaczna po
trawa!

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od G. kop. 30 
n a  światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, na Rrako:- 
Przedmieściu.

W jedncm zpism  tutejszych wyczytaliśmy artykuł nie
wiadomego autora (bo tylko z cyfrą M. S.) dotyczący Ko
ścioła w Korytnicy, i obrazu w tymże Kościele umieszczo
nego, o których Kurjer W arszawski w Nr 323 doniósł 
Czytelnikom swoim. Pan M.S. pisze tedy, że powodowa
ny  ciekawością widzenia Kościoła i obrazu, zboczył 
umyślnie z drogi, lecz mocno się zadziwił, gdy znalazł 
Kościół zamknięty, i ujrzał kapliczkę przerobioną z da
wnej kuźni, w której odbywa się Nabożeństwo. W pier
wszej chwili chcieliśmy milczeniem pokryć nietylkoto 
dziwne doniesienie szanownego korrespondenta owego 
pisma, ale nawet i owe zgromienie nas, za udzielenie 
najrzetelniejszej wiadomości; ale ponieważ nie chodzi 
tu o nas tylko o wyświecenie faktu zapisanego do k ro 
niki naszej, musimy więc pomimowolnie sprostować ar
tykuł anonima pątnika. Że Kościół w Korytnicy istnie
je ,  i że przerobiony został podług planu Radcy Budo
wniczego Gołońskiego, jest to rzecz o której nie ma co 
mówić. Nie donosiliśmy o otwarciu jego, ponieważ z po
wodu epidemji, poświęcenie odłożonem zostało na pó
źniej.  Że Kaplica nie była kuźnią, ale Kaplicą, to tylko 
możemy tem stwierdzić, iż trudno u nas znaleźć kuźnię, 
w  którejby 800 osób wygodnie klęczeć, stać, a nawet 
siedzieć mogło; tak zaś jest w Korytnickiej Kaplicy, 
w której do czasu poświęcenia Kościoła, odprawia się 
Nabożeństwo. Ze nie widział obrazu w Kościele odno
wionym, z powodu że znalazł Kościół zamknięty, jego 
własna w tern wina; trzeba było pójść do Członka R a
dy, który ma nadzór nad budową, i wktórego ręku 
znajdują się klucze kościelne, a ten ze zwykłą grzeczno
śc ią  byłby zaspokoił jego żądanie. Troszkę fatygi i 
rzecz skończona, a jaka oszczędność papieru, pióra, dru
k u  i próżnej reklamacji. Obraz zaś P. Zieleńskiego , u- 
mieszczony w Kościele, widzieliśmy sami, widziało go 
wielu znawców w Warszawie, a pochwały jakie mu by
ły  udzielone, oparte są na ich zdaniu. Dalej powiada 
tenże sam anonim M. S. o drodze której jakoby tam.ró
wnież nie było, a o której Kurjer wzmiankował. Wia
domości podobnych Kurjer na wiatr nie ogłasza; mie
liśmy i w każdej chw ili mieć możemy dowody piśmien
ne, które to doniesienie Kurjerapotwierdzić mogą; dziś

zaś .jeszcze raz powtarzamy, iż droga ta, prowadzi od 
m. Żelechowa do W isły, że roboty rozpoczęte są od 
dóbr Życzyńskich  aż pod sam Żelechów, że splauto- 
wana, lasek Korycki w miarę potrzeby już wykarczo- 
wany, i roboty z wiosną na całej przestrzeni rozwinię
te zostaną. Tyle na dziś i to nie w własnej obronie ale 
w obronie faktów; wkrótce doniesiemy szanownym 
Czytelnikom naszym, o poświęceniu jednego więcej a 
w tym roku dokonanego Przybytku'PAŃSKIEGO, to 
jest Kościoła w Korytnicy. Przy tej sposobności, niech 
nam wolno będzie objawić zdanie nasze o krytykują
cych. Nie chcemy ujmować krytyce pożyteczności, ale 
krytykujący drugich, zdaniem naszem, nigdy nazwiska 
swego taić niepowinien. Każda krytyka, aby była uży
teczną, winna być drukowaną limieniern i nazwiskiem  
krytykującego.

W  ciągu z. m., War: Tow: Dobroczynności utrzymy
wało w domach Instytutowych Starców i Kalek obojej 
płci 302, Sierot obojej płci 14-5; d o 7 m iu S a l  Ochron 
uczęszczało z przecięcia dziennie dzieci 402; na obiady 
bcio-groszowemi zwane, uczęszczało osób 96, z tych na 
koszt JO. Xięcia N a m ie s t n ik a ,  44; dla których sporzą
dzono porcji obiadów 2,900; Zupy Rumfordzkiej spo
rządzono porcji 4,741, czyli dla osób 158 dziennie. 
Udzieliło wsparcie w artykułach żywności osobom 
179; w lekarstwach 131; wsparcie pieniężne miesię
czne stałe w kwotach od kop. 90 do rs. 1 kop. 50, oso- 'ł  
bom 50; jedno-razowy zasiłek po kop. 37J/2 osobom 97; 
takiż zasiłek w kwotach od rs. 1 do rs. 6, osobom 9. 
Ogólna zatem liczba osób utrzymywanych, żywionych 
i wspartych w z. m., wynosi 1,569.

Warszawskie Toioarzystwo Dobroczynności, na do
chód zakładów pod opieką jego zostających, urządziło 
Loterję fantową, złożoną z 1,200 biletów; o szczegó
łach której, doniesiemy później.

Znany fabrykant wyrobów chemicznych P. A. Gotlieb, 
w domu Lewenberga, przy ulicy Senatorskiej, zaopa
trzył swój skład w najświeższe massy sprowadzone 
z Londynu, i służącedo smarowania wszystkiego. Obok 
tego przygotowano także kadzidła, wody kolońskie, pa
chnące, trociczki, i t .p .  wyroby, zawsze i wszędzie nie
zbędne, a na kolendę dobrze służyć mogące.

Wiadomo jak początkowa nauka czytania nót jest dla 
dzieci męczącą i nudną, jak im każda nauka przedsta
wiona w zabawie, slaje się łatwą; dla tego wydano lo
teryjkę, której tablice i losy w miejsce cyfr, sąoznaczo- t y  
rie pojedynczemi nótami, której ciągnieniem bawią się ( 
dzieci bez pracy, a kształt i nazwy nót w pamięci zacho
wują. Zabawy tej nabyć można w fabryce Mintera i jej 
sk ładac lrpo  cenie rs. 1 k. 45.

Samuel Walter, Fabrykant patentowanych ochron
nych latarek (za które przyznany ma sobie medal na 
wystawie z r. 1838), i innych wyrobów blacharskich, 
mieszka obecnie przy ulicy Zielnej pod Nr 1434, obok 
domudawniej W . Pruszaka; gdzie wyrobów jego wkaż- 
dym czasie, gotowych, nabyć można; przyjmuje ró- j 
wnież wszelkie obstalunki. „

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, V 
p ła c o n o : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  rs. 3 kop. 58; .
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pszen icy  rs. 4 k .  94 1/ 2 ; jęczm ien ia  rs. 3 k. 5 2 1/ r, owsa  
rs. 2 kop. 23; sian a  furę jedno-konną od rs. 2 k. 70  
do rs. 3 k. 75; sian a  furę parokonną odrs. 4  k. 15 do 
rs. 6; słom y  furę zwyczajną od rs. 1 k. 2 0  do rs. 2  k. 70; 
kartofli korzec rs.,1 kop. 31; okow ity  garniec kop. 90, 
szum ów /ń  garniec kop. 54.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Monodramie: Icek 
zapieczętow any, przywołany P. Skomorowski.

Z  Kłobucka .—  Po tylodziennyćh mgłach i deszczach, 
i c iągłym że tak powiemy zmierzchu, dnia l i g o  b. m. 
dobroczynne z za chmur słońce wyjrzało, i z pięknego  
szafiru niebios, zbawienne rzuciło na nas promienie. 
A wieczór! wieczór! jakże był uroczym! niebo z mgły  
otrząsnąwszy się, około godziny ósmej, srebrzysto-rzę- 
sistemi usiane gwiazdami, zaczęło ogniste, tyle powsze
chne w roku tym, rozrzucać meteory; lud w wsi Zło- 
chowicach-Rybnej, i innych wioskach, spoglądał wzro
kiem przesądu na takowe:

J a k  z w y k le  lu d ,  z a ra z  d z iw y !
K a ż d y  ro z u m u je ,  w n o s i :
T e n  w r ó ż y  cz a s  n ie s z c z ę ś liw y ,
O w , z a  p e w n ik  tw ie rd z i ,  g łu s i,
S ie je  s t r a c h ,  k r z y c z y  n a  g a rd ło ,
Z e  g w ia z d y  z n ie b a  s p a d a ły ;
A , ż.e s ię  n ieb o  o tw a r ł o ,
W id z ia ł ,  i w ie lk i ,  i  m a ły .

My zaś w Kłobucku widzieliśmy w stronie zachodniej, 
meteory, czyli raczej bardzo świetną kilkakrotnie po
wtarzaną błyskaw icę; a widziało nas więcej niż jede
naście osób. Mylnemi więc są rozsiewane o Kłobucku  
w ieści, że tylko jedenaście osób zabójczego uszło ciosu 
ep idem ii;  wicie wprawdzie uległo jej ofiar, ale dzięki 
NAJWYŻSZEMU, obecna zmiana powietrza, a może i 
widzianebłyskawice, wpływem swym położą jej tamę.

Targi zbożowe Hollenderskie, F rancuzkie  i Hambur- 
sk ie , zachowały ożywienie i dążność ku dalszemu podnie
sieniu, a coraz bardziej ustala sięópinja , że na rachunek 
F ran cji we wszystkich portach znaczne robią się kupna.
—  Z Odessy donoszą że tegoroczne zboże z bardzo mały
mi wyjątkami przychodzi tam w nędznej kondycji i ga 
tunku. Zapasy także stosunkowo szczupłe.—  Na Gdań
sk ie j  giełdzie przy wysokich cenach, kupcy postępo
wali oględnie, szczególniej w  operacjach spekulacyjnych  
a przesadzone żądania, wykonanie zamówień A ngiel
skich  uczyniły niepodobnemi, zwłaszcza przy obecnej 
drogości frachtu.—  Wciągu tygodnia sprzedano zwody  
p sze n icy  łasz: 283, ze spichrza 112; ży ta  ł. 12, j ę 
czm ienia  ł. 20; płacono za korzec Warsz: w. h. od 12fi 
do 132 f. po rs. 5  k. 25 do rs. 5 k. 92.—  Czas mamy cie
p ły  i suchy.—  Od otwarcia żeglugi przebyło Toruń, pol
skiej\ p szen icy  ł. 14,460, ży ta  1.972, grochu  białego 
41, jęczm ien ia  19, siem ienia lnianego  108.—  W c ią 
gu tygodnia weszło na wody pruskie pszen icy  ł. 41, 
ży ta  ł. 17.—  Wysokość wody w Toruniu  stóp 4 cali 2.
—  Kursa zamian: Londyn 200, Ham burg  45'/*, Am- 
szterd a m  102.—  Gdańsk, 16 Grud: 1852 r.—  Mako
w sk i, Kendzior et Comp:.

A z j a , —  Królowa Państwa Siam  (w Indjach Wscho
dnich), umarła dnia lOgo Października. (I. B.)

A n g l j a . —  Parostatki 1. S tanów Zjednoczą: teraz tak 
często przybywają, że w lecie zapewne urządzą codzien
ną komunikację pocztową między Nowym-Yorkiem  a 
L iverpoo l.—  W A n gielsk ie j Gujanie odkryto pokłady  
złota; zebrano go już za 100 ,000  funt: szf:.—  Deputa
c i  pewnego stowarzyszenia, Lord Derby oświadczył, 
że rząd myśii o zmniejszeniu podatków' od papieru, s tę 
pia" od dzienników, a zwłaszcza opłaty od doniesień, 
ale z powodów finansowych, na później to odłożvć  
musi. (Pr. G.)

A o s t r j a . —  Wiadomość o podróży Cesarza do B er
lina. zrobiła w W iedniu  nader dobre wrażenie; dowód 
to zgody najserdeczniejszej.—  Lloyd  donosi, że Kon
kordat z Stolicą A p o s t o l s k ą  bliskim jest zawar
cia. (Pr. G.)

E g i p t . —  W d. 3cim Paźdz:, w Kościele Katolickim 
w A lexan drji, Wikarjusz A p o s t o l s k i  Xiądz Perpetuo 
Guasco, udzielił święcenie Kapłańskie, Ojcu Anasta
zemu deW yesh , Zakonnikowi F ranciszkanow i. Od 
1200 lat nie widziano w E gipcie  poświęcenia Kapłana  
Katolickiego. (P. R. M.J

F r a n c j a . P a ryż  13go Grudnia. —  W  końcu tygo
dnia dopiero obie uchwały Senatu ogłoszone zostaną 
bez zmiany żadnej zapewne" bo,Cesarz tego żąda.—  P o
głoska chodzi, że rząd myśli ciągle o kupnie wszystkich  
kolei żalaznych, i o objęciu na swą rękę wszystkich  
kom pan j i ubezpieczeń.—  Niewiadomo jeszcze jak roz
strzygniętą zostanie kwestja o pensje deputatów; m ó
wią o 6, 8  i 10 .000  fr.; zdaje się, iż ostatnią cyfrę utrzy
mają; tylko deputaci będą musieli trzymać powóz i ko
nie. Żądają tego od wszystkich urzędników, mają
cych od 10 do 20 ,000  Ir. pensji, i dla tego ich dobrze 
uposaża, by z korzyścią dla handlu pieniądze wydawali.  
Radcy stanu, Senatorowie etc. mają trzymać powóz i 
parę koni; Marszałkowie, Ministrowie 6 koni, by na 
uroczystościach publicznych występować w 4-konnych  
karetach. Cesarz sam w galowych dniach wyjeżdżać ma  
8-konnym powozem: szory i ubranie na konie, będą ro
bione,na wzór używanych za Cesarstwa i Królestwa; 
w tym celu otwarto przystęp do muzeum powozów kró
lewskich W W ersalu , siodlarzom, stelmachom i innym  
rzemieślnikom.—  Utworzyła się tu kompanja, na któ
rej czele stoi Pan D elam arre, mająca na celu zało
żenie bazaru, w którym prawie bez zysku sprzedawane  
będą wszystkie artykuły potrzebne' dla klass uboższych;
całe ubranie porządne można będzie dostać za 30  fr.__
Wątpią by Rada stanu udzieliła pozwolenie nowej kom- 
panji finansowej z 5 0  miljonarni kapitału, ' utwo
rzonej dla kupna dobr nieruchomych, zwłaszcza po 
Xiążętach Orleańskich. —  Nowa kompanja żeglugi 
za-A tlantyckiej, podała już swe warunki: obowiązuje  
się ona wybudować 12 okrętów po 1 ,000  i 80 0  ko
ni s i ły  i 6 po 250  koni; okręty w ypływ ać będą z Cher- 
bourga. —  Wczoraj w Tuileries Cesarz dawał wielki 
obiad dla Marszałków', Ministrów, Jenerałów i wyż
szych oficerów armji P a ryża .—  W d. 1 Stycz: spodzie
wają się mianowania wielu artystów i literatów, kawale
rami le g ji honorowej.—  A bd-eh kader  przybył do Lyo
nu, zabawi tam dzień jeden; Marszałek Hr: Castellane,
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sia cześć jego, urządził rewję z ogniem.—  Utworzyć się 
ma kompanja z kapitałem 50 rriiljo: fr. dla urządzenia 
wodociągów w P a ryżu .—  Gąierja obrazów po Neiu i 
Azme O rleańskiej sprzedaną zostanie.— W zeszłą Nie
dzielę Cesarz słuchał l\Iszy Śtej w Kaplicy T uileries. 
Adz Pioboszcz Kościoła Sgo G e r m a n a , sprawował Śtą 
O f i a r ę . P o  śkończonem Nabożeństwie, Xdz Proboszcz 
śniadał z Cesarzem. (Ind. B.J

P a ryż  U  Grud:, (d. t . )—  P. Fould  został mianowa- 
ny Ministrem stanu i domu Cesarskiego.

H i s z p a n i a ..— • Ogłoszono rozkaz Królowej, ubezpie
czający właścicieli b. dóbrnarodowyeh, i zapewniający 
tymże ich własność. (N. P . Z. —  I .  B.j

P r u s s f . Według otrzymanych telegraficznych de
peszy, Cesarz A ustrjacki, w dniu 15ym W iedeń  opuści, 
by przez P ra g ę  i Drezno, a w obu tych miastach po 
dniu zabawi, do Berlina  się udać. Na granicy P ru ss  
przyjmować go będzie Xiążę W ilhelm R a d z iw ił ł ,  do- 
wódzca 4 korpusu, i Naczelny Prezes prowincji Saskiej. 
W Berlinie, przyjęcie urządzono stósownie do postano
wień dekretu z 1818 roku. Cesarz uda się naprzód do 
C karlottenburga , a w Sobotę wraz z Królem konno od
będzie wjazd do Berlina; pod Lipam i, garnizon zebra- 
mym będzie. (N. P. Z.)

R o z m a it o ś c i . —  Wszystkie linje telegraficzne w  S ta 
nach Zjednoczonych  na zachodzie, północo-zaehodzie 
i południu, utworzyły związek telegraficzny pod nazwą: 
A ational Telegraph. Obejmuje oń 17 kierunków linji 
telegraficznych, wynoszących 10,824 mil. Głównym 
punktem jest miasto Cincinnati. Wszystkie te linje 
zostają w pośrednim lub bezpośrednim związku z wa- 
żniejszemi miastami całej północy. Ze Sprawozdania 
ikompąnji telegraficznych w C incinnati i Louisville, 
przekonać się można, iż depesze znaczny zyśk przyno
szą przedsiębiorstwu, właśnie z powodu nizkiej opłaty: 
dla tego też w łada ważniejszym przedmiocie, zastępują 
telegrafem pocztę listową. W kraju nizkiej stopy p ro 
centowej, jak S tan y Zjednoczone, wypadło dywidendy 

51 której 9 dano akojonarjnszom, a 3 obrócono 
ma pomnożenie środków komunikacyjnych. Dziennie 
w iprzecięciu .tysiąc depeszy bywa " przesyłanych — 
Wyprawa Am erykańska  do" Japdnji. ma głównie na 
celu dać rządowi tego kraju wyobrażenie o potedze S ta 
nów Zjednoczonych, i uzyskać tym. sposobem wpływ i 
poszanowanie. Dla tego flotta zaopatrzona jest w roz
maite przedmioty, nieznane w Cesarstwie siedmiu 
wy sp, a mianowicie, ma ze sobą'lokomotywę i szvny na 
kil korni Iową kolej; drut telegrafu elektrycznego, dla 
połączenia pałacu Cesarskiego ze stolicą, narząd do da- 
guerreotypów, i wspaniały statek parowy dla przejażdż
ki; a wszystkie te przedmioty przeznaczone są w darze 
Cesarzowi.—  W P aryżu , urządzają wielki tea tr  ma- 
Tfhńetek, w którym pokazywane będą pu pk i trzv-stopo- 
we, ruszające rękami, nogami, oczami i ustami. W tvm 
teatrze pokazywać będą krotochwile. komedje i traje- 
dje. Dwóch znakomitych autorów, nisze w odW ilU  V»

dawnego przyjaciela, 'wykrzyknął więc wesoło: »Jak się 
masz,! cózto, bez żony?... czy słaba?” »Przepiwnie” , od
rzekł przyjaciel, nzdrowa jak ryba, a wygląda jak ćwik!"  
».;ak ćw ik!  to nie tak jak moja, ona wygląda jak  w ist!"  
Cl, dziadkiem ..."  podchwyciła złośliwa małżonka.

S Z A R A D A.
Do S ió s t r  ***

P terw iza  d ruga  ubiera, łeCz w y  w is i/ś tk ie ■ Cudne, 
vn tó re  natu ra  zdobi w  jenjusze ułudne,
Dla w as trzec ie  i czw arte , zasłużonej chw ały,
Oto są wasze skarby , oto stró j wasz cały.
\ i e  sięgnie po nie zaw iść, ani k ry ty k  ostry ,
Ho w as cenić umiemy, pobratym cze siostry!

(Zeszła Szarada Pieczarka).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Błeszyński W ład : Ob: z Gorzkowa nr 2 2 3 5 ;'Chrapowicka Am elia 

Oby: z Kowna nr 013; Dobieccy Mat: i W inc: Ob: z Długiego n r 601 • 
Dzmnot Konst: Ó byrz Zameczka, nr 625; F ijałkow ski Józ: Ob: z Mie
chow a nr 601; Hr. Jezierski W oldem ar Szlabs-Kapit: /. Ryk pr 570; 
deK reu tzA lex : H r .z  Kościelca nr 625; Łempicki Kar: Sędz: Pokoju 
zjKucic nr » /0; M orawski Stef: Oby: z Chrząsnego nr 625; Rostw o
row ski 1-cl: Sędz: Pokoju z Kucie nr 570; Sygietydski Edm: Obyw: 

P iz v tu lv  nr o 70; W etke Juljauna Em erytka z P rus n r 752
W ujechali:  Beuiugsen Rudolf Haron do Machor; Berendś Jerzy 

Dok: do Kowna; Jezierski W la ih Hr. do Sobień; Kamocki' Fel: Oby: 
do Zakrzew a; Kuczyńska ZofjaŻona Jene:-M ajora do W łoch- W i
tano w ska .Anna W do w a p o iłz : R. S. do Lublina; Zamoyski August 
lir: do Różanki; Zaw adzki Emil Ob: do Sńiolina.

Niżej podpisany, mam bonor donieść Szan: Publiczności, iż w Cu
kierni mojej przy ul: Długiej, „a n ach o d zącą  gw iazdkę, przyspo
sobiłem znakom itą lłosc Cukierków  i różnych Zabawek  dla dzieci; 
oraz tak dobrze znane Strucle gospodarskie, jako  to: z makiem i in
ne obi alunki: T orty , Raby podolskie, Sucharki karldladzkie, k tó 
re są dwa razy  dziennie wypiekane, i których można >w każdym 
czasie dostać, lont po k. l a .  Także bardzo skuteczne Karmelki od 
kaszlu i chrypki, Soki, Konfitury, Esencje uączowe, Czokolada pa- 
l ow a, za ponuerną cenę i W dobrych gatunkach; polecam Sza- P u 
bliczności w nadziei, iz m nie.raczy zaszczyścić swoje,,,i Względa
mi.—  Na Polkahskiem, w prost Hotelu Niemieckiego i \ r  557 S 
Ostrowski..

Pewnej osobie ze wsi, zginęło w czoraj rano, przesiło S T O  
H I I B L 1  w biletach Bankowych. Nie w ielka to -kw ota  ale

'lllfo O'f Inii.felr . 1.4./___ I I . 1 .

dje. Dwóch znakomitych autorów pisze wodW ille na 
-wstępną reprezentację tych fantoccini, —  Pewien icro- 
tochwilny a podstarzały .lagomość, .przechadzając się 
a  swoją młodą żonką ipo ogrodzie !Saskim , napotkał

.i c T7 i — J “u uumu l il  w
s,e „a -1*e piętro przy ulicy Niecałej; za 'potrąceniem stoso
w nego, ile sam oceni, wynagrodzenia.

Rsr. 6 nagrody, za wskazanie lub oddanie pod N r 2681 ulica 
Bednarska, na lsze  p iętro , T&DMORA skórzanego, z rze
czami -po szczególe w  Gazecie Policyjnej N r 343  opisanych, za
ginionego \v ulicy Nalewki, dnia 12 b. w ieczór miedzy godzi
ną 6 tą  a 7mą. v J 0

V POKOJE z meblami, „a Sp iętrzę od frontu, „a K rak:-P , zed: 
N r 366, obok Dzwoniey X X .B ernard :, do najęcia od 1 Stycznia.

Z powodu spiesznego w yjazdu, są do sprzedania za 
naderponiieruą cenę : F O K T Ę l M . ł A  malionio- 

;g:, r . v y p  fi1/*  oktaw ach,fabryki W asilewskiego, w  dobrym 
r , , j ! l i l 0KK0 mahoniowe czyli Sekretarka , zupół- 

nicmoMa; L LS1R O  czeskie w złoconych ramach, w  najnowszym 
8a m t u r  MEBLI Jesionowych; Fotel adamaszkiem kry ty- 

LAMPA stołow a; KINKIETY: BIBLIOTECZKA złożona z 2oó Wią
zek w języku  rossyjs:; DOROŻKA rossyjska p,-ciotka zw ana, z4ina 
zapasowomi kołami Zaprzęgiem najednego konia, i Kuczerskim u- 
DiorCm, przy ulicy Dzikiej w  Koszarach W ołyńskich. Wiadomość 

I amze u Murgł-ab-ego Koszar Unickiego.
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J.est do sprzedania, kilkadziesiąt S T E ł l P I , !  i I 'B I A S S  
dp robienia kw iatów . W iadomość u Gospodarza dpmu. N r 20,
przy  ulicy Piw nej.

W  przejeździć od;.Karc*my Mingosy,, do ,sta rjj Pocztow ej Zbu
czyna, zginął M fiA S iB C a S  Żołnierski, jasno-szaraczkow y, z gu
zikami N r 2, i galoDkamizłoteini nanareninikąch, przy  kieszeni p łó 
ciennej w ew nąjrzk łapa  do zapinania z drelichu, w  pasy niebieskie, 
W k tóre j znajdow ały się.Papiery: 1 ) ,Paszport w języ k u  rośsy js;, na 
imie W ład : Tycz,.udającego się, do Moskwy do 2go,Uczebnego P u ł
ku Karabinierów, w izow any w  P lacu  22 List: (4  G rad:) r. bg 2) 
Świadectwo M arszalka Szlachty Gub: W arsz :; 3) M etryka urodze
nia: 4);Sw,iadectwoLękarskie; 5) Św iadectw o SzkolneD yr; Ginin: 
Realn: w  W arszaw ie. Uprasza się Znalazcę takowego-,, lub m ają- 
cegojaki ślad o te j strac ie ,ab y  b y ł łaskaw  Pocztą eałtoszt odbiera
jącego, dać wiadomość do W arszaw y  pod N r 780, do Gospodarza 
domu, lub na Stację drogow ą w  Zbuczynie, do W . Sew eryna Sza
niawskiego.

1*0140134. K aw alerski, je s t do w ynajęcia  od Nowego Ro
ku, w  domu W . Mintera. W iadomość u Rządcy domu.

P pra  rosłych, młodych i dobrze ujeżdżonych po
wozowych 1431X1, z Szorami lub bez Szorów, 
z powodu w yjazdu w łaściciela, je s t do sprzedania. 
Bliższą-wiadomość powziąść można p rzy  ulicy No- 

w y -S w iat pod 1294, na Iszem piętrze, u służącego Samuela.

B racia B ard e t: Ogrodnicy, dla dogodności P u 
bliczności, urządzili Wyprzedaż B41V1 A- 
TOW, Roślin, Drzew 'ow ocow ych, oraz spo-lj 
rządzanie bukietów, w  nowym dla tego celu o-ó 

XXtworzonym magazynie, w domu Petysk-usa, p rzy  ulicy Senator-,:- 
(łyskiej, pod \ r  473 li, w podwórzu. P rzylem  m ają zaszczyt do-j|(j 
jójnieść,' że magazyn zaopatrzonym został z P aryża  doborem ro-jT 
'-.ślin, a mianowicie C ytryny chińskie z kwiatem i owocem,Poma-jf 
jlflrańcze tualetow e, Magnolia, Rhododendrum, Liłrnm lanceolo-U 
hjjlium, Kamelje w  200 gatunkach i t. p. K atalog roślin, drzewji 
^ o w o co w y ch , rów nież krzew ów  kw iatow ych w krótce w yda-4  
IJuiiynt zostanie.
V S  ^ Q < S > 0 < = > < X !

Potrzebnym je s t M41’3 B łA lŁ ił7  bezżcnuy, w obowiązek ro
czny od N ow ego-roku, 'uzdatniony i opatrzony w  chlubne św ia
dectwa; do umowy zgłosić się może pod N r 2304 w  W arsz a 
w ie, lub w prost do N addzierżawcy dóbr Radzymina, o 20 wiorst, 
od W arszaw y.

LICYTACJA. TOWAKÓW CłALAYTEBŁYJ-
A A C l l  w ysprtow anych, z Magazynu dawniej Cząfiąna, a  te raz  
H olnicwicza, w domu Blanka,' przeniesioną została do Sklepu, 
poprzednio przez P. Sztarkm ana zajmowanego przy  ulicy Iirako:- 
Przcdm: Nro 418, i tamże codziennie od godz: 10 z rana do 8 w ie
czorem, odbyw ać się będzie.

Sukcessorowie ś, p. Karola Brokman, Kupca w Kaliszu, m ają 
hopor w ezw ać najuprzejmiej JW W . i W W . Panów , k tórzy d łu 
żni są (lo inassy, aby należności od nich przypadające, najspie
szniej na ręce rzeczonych Sukcessorów pod N r 70. przy ulicy 
W arszaw skiej w Kaliszu, za stosownem pokwitowaniem , uiścić 
raczy li,

Do jednej Pani potrzebna jes t 1" A 'VIVA służąca, zdatna, 
z dobrcmi świadectwam i, aby um iała krawiccczyznę i inne ro 
b o ty  kobiece, oraz czytać i pisać. Bliższa informacja pod N r 
489 b, p rzy  ulicy Długiej, wchodząc w  podwórze po prawej 
stronie, na 2gie piętro.

^  powodu wyjazdu za granicę, są do sprzedania: 
r j  Hnnapa, 6 Krzeseł, 2 F o te le , w szystko jesionowe,

 -------5 tak mało używane, że są ja k  nowe; przytem  dwa
m alowidła oryginalne włoskie, pochodzące z galerji niogdy Kró
la  Stanisława Augusta. Informacja o tych przedmiotach, przy 
ulicy K rak.-Przedm : N r 391, w fabrycie Broni Bekker e t Rau- 
szer.

ŁAŃCUSZEK z dukatowego złota, Kluczyk zło ty , na końcu 
sta low y ,1 w  pudelku okrągłem  czerwonem, zagubiony został. U- 
prasza się łaskawego Znalazcy, o oddanie pod N r 2450 przy 

. ulicy Nowolipie, za nagrodą.

Pod N r G oR /ł.przy ulicy Przejazd. i rogu L ęśzaa ,,są  dosprgfię-' 
dania s a W B Y ,  PŁASZCZ w atow any, ALGIERKA futrzana*, 
TUŻURKł, trzy. RAJTROKI i Kamizelbi, wszystkie- te, uhjoi-y 
w. najświeższym fasonie, w cale nieużywane. W iadomość'w. skle
pie Ń orym bergskim  naprzeciw  handlu W in W . Rąjch.aj. oraz 
w, tym sklepie znajdują się T o w ary  do w yprzedania,, jako. tpg 
RĘKAW ICZKI i wszelkie w yroby  Rękawicznicze, tudzież: Sżafy 
dwie, i Bufet, są. do sprzedania^za ceny nader zniżone.

w- f e s a  Do Składu H erbaty Chińskiej i różnych Tow arów  
- f e f f i  Rossyjskich, Braci A x ja n o w ,  przy ulicy Nalew ki pod

N r 2244, w  domu Natansonu, nadszedł świeży, t r a n s r #  
M  port B 4 A 1 V .I3 I I1 1  Astrachańs: mato,solanego;
J esiotra mato-sbio:; m in o g ó w  Eibiągskich:

S O S I A  wędzonego Elblągskiego, i GROSZKU z ie lo n e g o ^  
Wvc najlepszym gatunku, po cenie-umiarlcowancj. %|a  ■ a   ^ M iii

Al IES5BKANIE składające się z trzech Pokoi, Salo
nu i Ku.ęltui angielskiej, w i’az 7. S tajnią i W ozow nią, do najęcia 
od Nowego-Ruku. W iadomość przy ulicy Brackiej pod N r 1578, 
w  Sklepie.

Ranna uzdatniona do kraw iecczyzny i do wszelkich ro b ó t,ży 
czy przy jąć obowiązek ! * A X X A ' Służącej. W iadomość p rzy  
ulicy Dunaj Szeroki, w domu Slrupińskiego pod N r 146, na do
le w  Sklepie.

Z powodu wyjazdu, je s t do w ynajęcia od Nowego-Roku 1 * 0 -  
MIESKIŁAŃflE przy ulicy G rzybow skiej, w  blizkości D w o
ru  Gościnnego, pod N r 1020 na 2m piętrze, sk ładające się z 2ch 
Sąlonów i 3ch Pokoików, po Części obiciami przyozdobionych, 
oraz Kuchni angielską zw anej, z przedsionkiem.

W yprzedaż MEBLI rozmaitego gatunku; oraz 
I t E E K E T I O  od kilkunastu la t suche, na w yroby  sto 
larskie i inne podobne, jesionow e, dębowe, lipowe, brzo- 
zowe, grabow e, sosnowe Bale i Deski, do sprzedania 

za pomierną cenę, pod‘Nr 4 6 7 ó , wprost. X X . Reform atów. Do
wiedzieć się można w- w arsztacie stolarskim.

A rty llery jski Garnizon W arszaw skiej A lexandrow skiej Cytadel- 
)i, niniejszęni zawiadamia, iż w  d. 9/21 Grudnia r. b., odbyw ać się 
będzie p rzy  tym że Garnizonie o godz: 10 rano, licytacja na; sprze
daż za gotowe zaraz płacić się m ające pieniądze, UBIORÓW na 
konie, a m ianow icie.- Łęków- od siodeł z rzeihiennemi popręgami, 
strzemionami i t. p. 23; P rz y k ry ć  czarnego safianu,, obszytych 
szerokim lampasem 23: Poduszek czarnego safianu, obszytych
wązkim lampasem 23; Pątn ików  obszytych czarnym safianem 23; 
Uźdeczek z przynależnym  do nieb przyborem  23; Pasów, pocho
dnych z przynależnym do nich z nowego srebra przyborem  23; 
Pasków  23; Rogów od prochu 23; Podsypek rogow ych z op raw ą 
nowego srebra 2.3; Juk 2; Potników z przykryciam i 2; P rz y k ry 
cie na juk  1; Kotłów  miedzianych z pokryw kam i 2; Maźnić dę
bowych z obręczami 2, Mający przeto chęć kupna takow ych, 
winni zgłosić się do Cytailelli w w y ż  oznaczonym czasie;- zaku
pione zaś rzeczy, każdy zakupujący, może natychm iast zabrać, 
zą> popczrduiciu złożeniem pieniędzy rs. 1 k. 57*4 za gazety, i po 
kop- 2 z rubla, d la zap ła ty  taxatorom .

Sekw cs lra to r Skarbow y, wiadomo czyni, iż na sa tysfakcję  nale
żności Skarbow ych, zajęte Ruchomości, t. j .  różne Meble, L ustra , 
Sprzęty  gospodarskie, i t. p., z mocy polecenia M agistratu  M. W a r
szaw y, sprzedane będą przez publiczną licy tację  w d. TO/22 b. m. 
mianowicie : 1) o godz: 10 z rana  pod N r 2146 przy ulicy Kłopot;
2) ó godz: le j  z południa pod N r 1212 przy  ulicy Pańskiej; i 3 )o g o - 
dzinie 3, pod.N r 1100, p rzy  ulicy T w ardej.—  M ajewski.

P isarz A kto w y  Królestwa Polskiego.—-, Stosownie do żą
dania pełnoletnich i Opieki nieletnich Sukcessorów Goldbergów, 
niemniej upoważnienia JW go Prezesa T rybunału  z dnia 1 (13) 
Grudnia 1S52 r., wszelkie RUCHOMOŚCI, MEBLE, PRECJO
ZA, KOSZTOW NOŚCI, SPRZĘTY  domowe i GARDEROBA, po 
niegdy Aronie i Ryfcc małżonkach Goldbergs pozostałych, tu 
w  W arszaw ie w domu pod Nrein 1798, za gotowe pieniądze, 
w  dniu 10 (22) b. m. o godzinie lO tcj z rana, i następnych, 
sprzedane zostaną.—  W arsz: d. 1 (13) Grud: 1852.—  Rudnicki.
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Niżej podpisany mam* honor zawiadomić szanowną Publiczność, 
iż w-Głównej Fabryce mojej, w  domu dawniej Blanka, a te raz  W . 
Kisznowskiego, przy rogu ulic Senatorskiej i Daniłowiczowskiej pod 
N rem 46 'l, na nadchodzące Ś w ięta  Bożego Narodzenia, urządziłem  
W Y S T A W Ę  C I I H H O W . 1  i roznjaite W y ro b y , jako to : 
Z w ierzątka z marcepanu, Bębenki, Garnuszki z Poziomkami, T ru 
skaw ki; Szynki, Kasztany, Orzechy, R yby, Śledzie, i Pudełka 
z rózmaitemi Cukierkami (w iększe i małe) na rozm aite ceny, Cu
kierki Hamburgskie, Berlińskie i W arszaw skie w  papierach Pa- 
ryzkich; oraz C I B 4 1 I t 911 k  1  do zawieszania na Choinkę w roz
maitych kształtach.—  Takąż W Y S T A W Ą  urządziłem  w  do
mu przechodnim Rezlera przy ulicy Sanatorskiej pod Nrcm 451, 
ja k  dawniej lak i te raz  w  przezemnie zarządzanej Cukierni.— Mam 
nadzieję, że szanowna Publiczność raczy mnie zaszczycić swo- 
jem i względami tak jak  la l poprzednich, na każde Św ięta  mając 
zaszczyt być odw iedzany przez Osoby w ybierające rozmaite Z aba
w ki i Niespódziauki dla swoicji Dzieci; a ja  dokładając gorliw ości i 
rychłej usługi, będę w ypełniał żądania i skinienia szanownej P u 
bliczności.— C. CSrolm ert.

. . .  . . . , __________

W  najcelniejszych gatunkach HAŁAJFIORÓ W, BLA-M 
IPIISTY Bruxelskiej i RJBE 1*14.1 Teltow skiej (Teltauers 
|R iiben), nabyć można każdego czasu pod N r 3086 przy  ulicy? 
|W olsk ie j, w Ogrodzie Rudolfa Ohm; jako też Eruktów sta-S  
rannie suszonych po cenach następujących: Jabłek garniec kop .S  

K O , ćw ierć rs . 1 kop; 20; Gruszek garniec kop: 30,' ćw ierć rs. 2;J 
Śliw ek Reiiic Claude kopa k. 15. W  teńiże miejscu ja k  z w y - | 

hbklc są do nabycia za jak  najpomierniejszą cenę, wszelkiego ro-g 
rjjdzaju DRZEW KA, tak F ruk tow c, jako  też dzikie do ozdób,, 
vjaleów i klombów.

I4.0C5E poczwórny z foderdachem. lekki, na ob- 
stalunek mocno zbudow any, now y, z powodu zmia
ny interesów , do sprzedania za w łasne koszta, po
mimo najściślejszego dozoru przy każdej szczegó

łowo robocie. W iadomość gdzie je s t tym czasowo ustaw iony, u 
P . Kruger F ab rykan ta w yrobów  kowalskich, przy ulicy-M ylnej, 
lub u W łaściciela domu przy  ulicy Nowolipie Ńa 2407/s, rano 
do godz: Dej, po południu po godz: 4ej.

Do PA N G W  FABRYKANTÓW  SUKNA I 
M  W ŁA ŚCICIELI MACHIN. .
ę  O L E J  RZEPAKOW Y zupełnie pozbaw iony w szel-^l 
iLkiego kw asu, zastępujący miejsce Oliwy, w ielokrotnie/!/ 
7# doświadczany z najlepszym skutkiem, a w  następstw ie tego%  
% już wprow adzony w użycie w znacznej liczbie znakomitych fj// 
y^F ahryk , je s t do nabycia w  większych partjach, po cenie £  
W talarów  praskich 12cie w  gotowiznie, za centnar p r u s k i^  
»  wagi netto.—  W  rafinerjt K arola K ro ll w  W rocław iu  Carls 
“ strasse Nro 41.

0§TRYGI Holsztyńskie świeże, no.-^7  
dcjilą ju trze jszą  pocztą do Składu W in i K o - ^  
rzeni, E rn es taN ickicgo ,przy ulicy Bielańskiej w  
Nro 466.

Z domu Hrabiego Ordynata Zamoyskiego, przy uli
cy Senatorskiej Nr 472, zginął W Y Ż E Ł  z rasy  
angielskiej, 4 ry  miesiące m ający, biały, z ła tam i k a 

sztanowa! cmi, ogon w stanic naturalnym . Iitoby go znalazł, lub 
miał o nim wiadom ość, zechce zgłosić się do Rządcy wspomnio- 
nego domu, a  otrzym a przyzw oitą  nagrodę.

W  dniu 17 b. m. i r . P I E S ,  W yżeł, taran lo- 
w a ty , z łatam i jasnem i, ogonem w  mniejszej poło
wie uciętym , m ający na k arku  obróżkę z nowego 
sreb ra  w  kształcie łańcuszka w  klam erkę, na k tó

rej je s t  napis G. Krasiński, takow y w yszedł, i dotąd nie w ró 
cił. Uprasza się niniejszem każdego ktobybąć z przypadku za
błąkania lub też rozmyśląego onego przyw łaszczenia posiadał, 
o odprow adzenie go do domu Jenera ła  Hr: Krasińskiego, przy ul: 
K rak:-Przedm : N r 4 10, i odesłania go w  korpusie domu, Szw aj
carow i Tomaszowi, za nagrodą rs: 3. W  przeciwnym  razie, za 
dostrzeżeniem lub wyśledzeniem, nieprawry onego posiadacz, dro- 
gą obowiązującego, p raw ą, do oddania znaglony zostanie, z p rzy 
jęciem na siebie ztąd  płynących skutków .

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 6.
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stóp 4 cali 7.
TEATR W IELK I. Ju tro , na  żądanie, Koncert Panien N e ru 

da; (w  T eatrze Rozmaitości, w idow iska nie będzie.)
J)ziś i codzieu w  gmachu W arszaw skiego T ow arzystw a Do

broczynności : obraz Chozroc D u zi , p rzedstaw iający  T r zy  Mę- 
czenniczki.

Od dnia Igo Grudnia r .b . ,  pociągi osobowe odchodzą: z W a r-  
sza w y  do Częstochowy i G ranicy o god: 12 111. 20 z połud:; z W a r 
sza w y  do Łow icza  o godz: 12 ni. 20; toź o godz: 5 po połud:. P rz y 
chodzić będą pociągi: z Granicy  i Częstochowy  do W a rsza w y  
o godz: 3 m. 45 po połud:; z Łow icza  do W a rsza w y  o godz: 10 m.
40 rano, i o 3 m. 45 po południu.

----------------------
£  P ° di>i: - .. . . . .  ... . . . . . .
^Publiczności, i będąc zawsze w  chęci najlepszego usłużenia, k u ij  
(?j,ej  dogodności, pospieszył obecnie z wykończeniem wszelkich^; 
iSSwiąleczuych w yrobów  Cukierniczych, k tóre dziś ju ż  w  Za-»5 
^kładzie sw ym  przy ulicy Miodowej Nro 48 w domu JW . Hry-£

^szanow na Publkzńąść zw rócić sw ą  łaskaw ą u w ag ę , na ł a d n e j  
. im /.I  U H A  GWIAZnUOWE (Choinki) różnejS  

igw ielkości, najroziiiailszemi w ykw intnem i i w ytw ornego sm akuj) 
^C ukierkam i upiększone, którem i służyć mogę po kop. 75, po§) 
74 rs. I i po rs. J. kop. 50 za sztukę; jako też  Pudełeczkami^ 
jhiapcłnioneini najozdóbniejśzemi Cukierkam i, k tó re w  roku ze-jS 
S sz ły ln , w ielką wziętość znalazły, sztuka pokop. 15 i 20; jak!5 
Sjrównież PUDELKAM I z różuemi Cukrami, Bombonierkami i 2  
^C u k ram i w  papierach Paryzkich w ytw ornego smaku; a to ja k o §  
^ A rty k u ła m i na Kolendę dla grzecznych Dzieci bardzo odpow ie-Ś 
..dnicini.—  Oprócz tego, w yrab ia  w  Zakładzie swoim C U I i l U r S  
. po miniowe i marcepanowe, co do w ytw orności sw o -^  

113 szczególną uw agę zasługująee, funt po kop. od 60 do 90.pŚ 
U  W  końcu ma zaszczyt donieść, że przyjm uje obstaluńki naT or-S- 
g t y ,  P iram idy, Baby, Strucle i rozm aite inne lego rodzaju p rzcd -S  
l^m ioty, do w y s ta w y  i użytku Świątecznego potrzebne, k tóre nap) 
Taczas oznaczony, ku największemu zadowoleniu w ykonyw a. <2 
jjś ' C. W edel. a

Dziękując, Szan: Publiczności za w zględy i zaufanie, jakiem i 
innie dotąd zaszczycać raczy ła , polecam i nadal Jej łaskaw ym  
względom moją RESTAURACJĘ, esystu jącą  przy ulicy 
Długiej, w  domu W . Kucharzewskiego, pod N r 572/a, zapew nia
ją c  z mej strony  rych łą  usługę, smacznie przyrządzoue poltaiwy 
i przystępną cenę; bo : obiad sk ładający  się z 5ciu potraw , ko
sztuje kop. 20, za biletami zas' rs. 5 kop. 40 miesięcznie; obiad 
postny z 4ch dań, kop. W /-i\ śniadania, kolacje i zimne prze
kąski, rów nież po cenach umiarkowanych. Oprócz tego w yrab ia
j ą  się u mnie znane z dobroci swojej PĄCZKI, sztuka po k. 2‘/2. 
Przyjm uję w reszcie wszelkie obstaluńki, jak  niemniej i zamówie
nia na kolację wigilijną.—  Mikołaj Holłu.b, w prost Arsenału.

W 'D rukarni K urjera W arsz i.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 7 (19) Grudnia l?5 2 .r .—  S tarszy  Cenzor, Radca Dw; L .T .Tripp tin .


